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— Franois Marsal 


PARYŻ, 9. 6. (PAT.) 

Prezydent Millerand Powie- 
rzył w sobotę misję utworzenia 
nowego gabinu Francois Marsa- 
lowi, który wyraził na to swą 
zgodę, Przed wezwaniem do 
siebie Marsala, prezydes::t Mille- 
rand poinformował Poincare- 
go o swym zamiarze. Po wyj- 
ściu z pałacu Elizejskiego Mar- 
sal oświadczył, iż zamierza za- 
kończyć narady z pószczególne- 
mi osobistościami, którym za- 
chce proponować teki w ciągu 
tego dnia tak, aby we wtorek 
nowy gabinet mógł się przed- 
stawić parlamentowi. «: We wto- 
rek też — mówił Marcal — od- 


Przypuwzcaln 


PARYŻ, 9. 6. (PAT.) 
_ Prawdopodobnie skład: nowe- 
go gabinetu będzie następują- 
cy: prezydjum i finanse 
Francois Marsal, wojna — Ma- 
gimot, kolonje — Fabri, rolnie- 
twe — Capus, sprawy zagr. — 


tworzy gabinet, 


czytane zostanie przez nowy 
rząd orędzie prezydenta Mille- 
randa, który pragnie porozu- 
mieć się z izbą jedynie na dro- 
dze konstytucyjnej. Będzie to 
— zaznaczył Marsal —  jedy- 
nem zadaniem nowego gabine- 
tu. Po odczytaniu orędzia pre- 
zydenta, nowy premjer wygłosi 
krótką deklarację, wyjaśniają- 
cą rolę gabinetu, która polega 
na zakomunikowaniu orędzia 
prezydenta 
spowodowania głosowania na 
sprawą  pręzydenta i rozwiąza- 


nia w, tem sposób przesilenia |"! 


na stanowisku prezydenta re- 
publiki. 


(kład gabinet. 


Lefebre du Prey, sprawiedli- 


wość — Ratier, handel — Du- 
hois, praca — Jourdain, sprawy 
wewn. — Relbel, marynarka — 


Landry, oświatą — Flandin, ob- 
szary wyzwolone — Louis Ma- 
rin albo Ferry. 


republiki, celem |cie dotychczasowej linji demar- 
* d|kacyjnej na definitywną grani- 


Iyjazd Prezydent 


WARSZAWA, 10. 6. (PAT) 
Z powodu licznych zajęć, wy- 
magających obecności Prezy- 
denta Rzpliiej w Warszawie 


Przenięce linji 


ZAKOPANE, 9. 6, (PAT. 
W dniach od 2. do 5. czerwca br. 
nastąpiło na Orawie przesunię: 


(i 


cę i objęcie jej przez przedsta- 
cieli rządów polskiego i cze: 
chosłowackiego. Przedstawicie- 
lem rządu polskiego był major 
Romaniszyn, zastępca delegata 
rządu przy międzysojuszniczej 
komisji deliminacyjnej, przed- 
stawicielem rządu czechosłowa- 
ckiego oraz ministerstwa dla 
Słowacji był żupąn Orszag. W 
skład licznych delegacyj obu 
państw Weszli przedstawiciele 
komisji granicznej, wojskowo- 
ści, pogranicznych starostw, 
przedstawiciele władz eelnych, 
skarbowych, kołei, poczt, han- 
dlu, władz szkolnych, robót pu- 


'|państw i żandarmerji. 


Kulej odwala. 


z projektowanych w miesiącu 


czerwcu podróży Prezydenta od- 
wołany został wyjazd do Rów- 
nego, Kowla i Ciechocinka. 


dikatyjnej na Orawie 


Grani- 
ca orawska. została podzielona 
na 4 odcinki, które przeszli w 
iągu 4 dni przedstawiciele ko- 
misji delimitacyjnej 
z przedstawicielami władz celn 
i policji państw. Równocześnie 


nia protokołów, norniujących 
cały szereg spraw wynikł. z a- 
tu. przesunięcia  dotychczaso- 
wej. linji demarkacyjnej na defi- 
nitywną granicę państwową. — 
Dnia 5 czerwca zostały podpisa- 
e przez przedstawicieli rządów 
obu państw w Lipnicach Wiel- 
kich odnośne protokoły, poczem 
rzedstawiciele rządu czecho- 
słowackiego opuścili wieś Lipni- 
e Wielkie. Dnia 6 czerwca ma- 
jor „Romaniszyn opuścił wraz 
z delegacją poiską wieś Lipnice 


wraz 


wyłoniono podkomisję dla spisa 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Podwyższenie stopy tdyskonto-|dostateczny rozwój rzetelnego 
wej w Austrji. kredytu — ogólne zubożenie — 
WIEDEŃ, 7. 6. |oto powody tego stanu. 

Donoszą nam, że z dniem 4| Instytucje: bankowe powóiane 
czerwca podniósł Bank austr.: |do współpracy z B. Polskim przy 
stopę dyskontiową z 9 na 12 proc |regulowaniu obiegu pieniężnego, 
p. a. nie mogą absolutnie spełniać 

swego w tym kierunku posłan- 

Obniżenie stopy  dyskontowej |nictwa. 
w Czechach. Troska o codzienną gotówkę 
x PRAGA, 7.6. |pochłanią wszystkie wysiłki kie- 

Czechosłowacki Min. Skarbu Irowników inst. bankowych. 
obniżyło z dniem 5 czerwca 1924] Przed kilku dniami podawali- 
stopę dyskontową z (‘j na 6 |Śmy, że wysókość w obiegu pie- "| 
proc., spodziewając się przez tę jniędzy wynosiła w dniu 20 inaja - 
obniżkę stopy  procentowej|346 miljonów złotych — Cyfra ta = 
zmniejszyć brak gotówki. nieznacznej uległa zmianie do -ý 

dziś, — zaznączyliśmy również, 
GDAŃSK, 7. 6. |że na głowę mieszkańca wypada ` 

Doroczne targi gdańskie zo-|u nas zaledwie ż./0 dolara, —- 
stały w bieżącym roku przełożo-|tymczasem na obszarze stano- 
ne na czas od 2—5 padziernika. |wiącym dziś terytotjum pañ- 
Ostateczny termin zgłoszeń usta |stwa polskiego obiegałe przed 
lono na dzień 15 września, wojną około 430 miiljonów dola- 
rów w złocie, czyli na głowę mie- 
szkańca wypadało około 17.20 
dol. złotych, zauważyć przytem 


ZKRAJU. 
Kryzys gotówkowy. 


a |bliczn., rolnictwa oraz 


Sejm i Senat Rzplitej 


ielkie. 


EDELE SE EEE D A 


policji 


Przemówienie twórcy złotego; p. pre-| [J| tynkcja koleje nie wie, jakie 1g lawy rodowe 


mjera Wł. Grabskiego. 


Bezczelne 


zachowanie się ukraińców. 


W dniu wczorajszym, po zała- 
twieniu pomniejszych spraw, 
objętych porządkiem dziennym, 
Sejm przystąpił do dyskusji nad 
preliminarzem budżetowym. Za- 
raz na wstępie głos zabrał .p. 
prezes Rady Ministrów i mini- 
ster skarbu Grabski, ktory 
w bardzo rzeczowem przemówie- 
niu ujął wszystkie poczynienia 
rządu, zmierzające do skute- 
cznej naprawy skarbu, oraz wy- 
łuszczył dalszy program prac 
nad utrzymaniem równowagi 
budżetowej. 

Wrogom panstwa polskiego 
nie jest na rękę stabilizowanie 


się gospodarcze Polski i chcieli- 
by ją widzieć jak najbardziej 
rozbitą i zdezorganizowaną eko- 
nomicznie, to też ukraińcy nie 
nogli opanować. swojej. wście- 
łości, że tracą broń, za pomocą 
której wiehrzyli na Kresach 
Wschodnich i na samym wstę- 
pie, z chwilą ukazania się p. mi- 
nistra skarbu na trybunie za- 
częli bić w pulpity. Energiczne 
wystąpienie p. marszałka Sejmu 
położyło kres bezczelnemu za- 
chowaniu się ukraińców. 
Przemówienie Izba wysłuchała 
w skupieniu. 


--Mzochpolki ziad Śplewaczy w Poznani.. 


POZNAŃ, 9, 6. (Pat.) 

W dniu 8. i 9. czerwca br. od- 
był się tutaj pierwszy Wielko- 
polski i drugi wszechpolski 
zjazd Spiewaczy pod protekto- 
ratem p. Prezydenta Rzplitej. 
W niedzielę pó rannej pobudce 
z wieży ratuszowej i na ulicach 
miasta odbyła się uroczysta 
mszą św., odprawiona na inten- 
cię zjazdu w hali Targów Po- 
znańskich pczez ks, biskupa Lu- 
kemssiego. Śpiewy podczas 
mszy św. wykonał chór poznań- 
3ki i wspólny chór. Zjazd 
otworzył o godz. 10 prezes zwią- 
zku prof. dr. Opieński, potzem 
po przemówieniu przedstawi- 
cieli włądz i związków śpiewa- 
czych odbyło się wspólne śnia- 
danie. Po południu w hali, 
przystrojonej w barwy narodo- 
we i zieleń nastąpiły popisy 
chorów: ogólnych i popisy okrę- 
gowegó związku wielkopolskie- 
go. W poniedziałek po odsło- 
nięciu i poświęceniu pomnika 
Stanisława Moniuszki- rozpo- 
częły się właściwe popisy kon- 
kursowe kół śpiewaczych z całej 
Polski z krótką przerwą obia- 
dową. O godz. 20 ogłoszono re: 


roczyste zamknięcie zjazdu. 
Wieczorem odegrano w Teatrze 
Wielkim dla uczestników „Stra- 
szny Dwór“, We wtorek od ra- 
na uczestnicy zjazdu zwiedzać 
będą miasto, jego osobliwości i 
urządzenia miejskie. Zjazd 
był bardzo liczny. 
„.. Popisy chóralne. 
POZNAŃ, 9. 6. (PAT.) 

W pierwszy dniu . popisów 
chóralnych związku wielkogpol- 
skiego jury, złożone z pp. prof. 
dra Opieńskiego jako prezesa 
związku, prof. dra Chybińskie- 
go, prof. ks, dra Gieburowskie- 
go, prof. Imnióla, prof, ks Le- 
wandowskiego, prof. Mełceva, 
prof. Niewiadomskiego, prof. 
Piotrowskiego i prof. Sołtysa W 
chórach mięszanych  pietwsze 
luiejsce przyznała okręgowi po- 
zmahssiemu, drugie Bydgosz 
coy, trzecie Jaroctinowi, 
czwarte okragowi śląskie 
mu, piąte Szamotułom; w chó- 
rach męskich przyznała pierw- 
ste miejsce — okręgowi poznat- 
skiemu, drugie Śląskowi, trze: 
cie bydgoszczy, czwarte: — Le- 
sznu, piąte — Jarocinowi. 
zultaty popisów i nastąpiło u- 


Kutustrofa lotnicza. 


WARSZAWA, 10. 6. (PAT) 
W dniu 7 czerwca o godz. 11 m. 


ności umysłu pilota Antoniego 
Mroczkowskiego ‚który po wyłą- 


GRUDZIĄDZ, 5. 6. (Kor. wł. -|eym iż łapa niemiecka panuje tu 

Zapory ubezpieczęniowe « ną jeszcze i nikt jej nie wyruguje 
przejazdach kolejowych pomą-|Przemalowanie to koszt nie 
lowane są ną kolor państwowy wielki a jakaż różnica choćby 
niemiecki, jakby Dyrekcja Koleijw zewnętrznym wyglądzie mia: 
w Gdańsku ‘specjalnie chciała jsta, o którym tak się wiele wszę- 
pokazać przechodniom i jadą-ldzie mówi. 
i TENE W AA ETET 14 uit Fe 


+7 


2 - v 


Wiadomości sportowe. 
Urugwaj Zwycięzcą 


PARYŻ, 10.6. (PAT) ` |szedł _ ostatecznie zwycięzcą 

Po .rozegraniu ostatecznego fi-|z tych zawodów. Ugrupowanie 

nału w zawodach. olimpijskich |zwycięzców jest następujące: 

piłki nożnej, Urugwaj po zwy-|i Urugwaj, 2) Szwajcarja, 3) 
ciężeniu Szwajcarji (3:0) wy-lSzwecja, 4) Holandja. 


Ameryka - Zola 3:2 (2:2) 


WARSZAWA, 10. 6. (PAT)  |giej połowie gry w 47-ej minucie 

Rozegrany tutaj match piłkijśrodek. napadu Wells strzelił 
nożnej pomiędzy reprezentacyj-;znów bramkę dla Ameryki. Dru- 
nemi drużynami Ameryki i Pol-|żyna Polski dopingowana okrzy 
ski zakończył się przegraną|kami publiczności. zerwała się 
Polski w stosunku 2:3 (2:2).|do ataku, często zagrażające 
Match ten zbudził wielkie zain-|bramce gości, jedynie dobra o- 
teresowanie w stolicy. Zawodom |brona Ameryki likwiduje jej za- 
przyglądały się wielotysięcznejmiary. Wacek Kuchar przecho- 
tłumy publiczności. Drużynajdzi do ataku, miejsce jego zaj- 
polska wystąpiła w następują- |muje Chruściński. W 66 minucie 
cym składzie: bramka — Do-|Domański broni świetnego 
mański (Warszawianka), obrona jstrzału prawego łącznika Ame- 
—. Kaczor i Markiewicz z Wisły, |ryki. W 68 minucie Wacek Ku- 
pomoc — Styczeń .(Wisłaą(, Ku-|char nie wykorzystał pewnej sy- 
char (Pogoń), Amirowicz (Legja) |tuacji pod bramką Ameryki. — 
atak: — Adamek, Czuła (obajjW 89-ej minucie Czułak kontu- 
z Wisły), Chruściński (Cracovia) jzjowany schodzi z boiska, a miej 
Kowalski i Balcer z Wisły. sce jego zajmuje Müller. Wynik 


Syluacja na rynku pieniężn. należy, że siła kupna dolara ky- 


uległa w ostatnich dniah zna- 
cznemu pogorszeniu. Niedosta- 


ła przed wojną o wiete większą 
riż dziś. Po porównaniu tych 


teczna ilość znaków obiegowych |cyfr można sobie uzmysłowić 


— konserwatywna polityka kre- 


— jaki „ścisk* panuje na na- 


dytowa Banku Polskiego — nie- |szym rynku pieniężnym. 


Warszawa 10. VI. 1924 r. 


Waluty. 


Gotówka. 
Dolary St. Zj. 5,182, 5.21, 6,14 *)* 
Franki belgijskie W 
s  franouskia 
„ Szwajcarskie — — 
Funty angielskie 22,371/2, 22,24, 23,13 * 
Korony austr. - — 
„' czeskie 15,25, 15,32, 
„ węgierskie - — 
Lei rumuńskie — 
Liry włoskie 
Miljonówka 0,48 —0,49 
Pożyczka dolar. 2,50 
Bony złote 0,70, 0,75 
Pożyczka złota 7,20 
Tendencja słabsza, 


=" 4Y Pr | za 


15,18 * 


Bewizy. 

Belgja 22,74, 22,85, 23,63 * 
Berlin 
Budapeszt "m — 
Bukareszt — 
Gdańsk — 
Londyn 22.36, 23,41, 22,19 * 
N. Jork 5,187/2, 5,31, 5,16 * 
Paryż 25,95, 26,07, 25,83 * 
Praga 15,241/2, 15,32, 15,17 * 
Szwajcarja 91,27, 91,72, 90,82 * 
Wiedeń 7,32!/2, 7,35, 7.28 * 
Włochy 2255, 22,64, 22,41 * 

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 


4 
— 


Akcje. 


Dyskontowy 5,75 

Handlowy 6,25, €,50 

Kredytowy 0,65, XI 0,30 

Dla Handlu i Przemysłu 1,50, 1,65 

Cerata 0,31 

Sole 5,50 5,60, 5,50 

Grodzisk 1,50 

Kijewski 0,30, 0,30 

Puls 0,40, 0,43 

Spiess 1,00, 

Wildt 0,00, 0,00, 0,00 

Zgierz 2,30, 2,00, 2.30 

Elektryczność 1,35, 

P. T. E. 0,00 

Węgiel 4,80, 4,70 1, 4,75 4,70 254,90 3, 4, 

Polska Nafta 0,60 

N: bel 1,45, 1,60, 

Cegielski 0,70, 0,67, 0,63 

Lilpop 0,63, 0,64 

Modrzejów 5,75, t, 6,30, 5,90, 6,05 
6,20, 5,86. 5, 

Norblin 0,55, 0,65 0,63, 

Ortwein 0,30, 0,28 

Konopie 0,—, 0,— 

Zawiercię 31—88 

Żyrardów '32,00, 44,—, 42,— 

Borkowski 1,25, 1,27, 1,25 

Jabłkowscy 0,20, 0,21, 0,00 

Syndykat 2,75, 2,80, 2,70 

Wysoka 0,00 

Zachodni 2 2,20 2,10 VI 190 2 


3, 


Zw. Sp. Zaróbk. 4,20, 4,15, 1,— 

Związku Ziemian 0,36 

Przemysłowców Polskich 0,— 

Handlowy Poznsń 3,40 

Kabel 0,— 

Siła 0,61, 0,60, 0,00 

Chodorów 5,00 

Czersk 0,73, 0,00, 

Częstocice 2,30 

Gosławice 1,35, 1,45 1,40 

Michałow 0,35, 0,53 0,64, 

Cukier 3,25, 4,25 4,18 

Firley 0, — 

Łazy 0,15 

Ostrowieckie 7,45, 7,30 

Parowozy 0,30, 0,38, 0,34 

Pocisk 2 1,55 

Rohn 0,70 

Radzki 140 2, 1,45 1,50 8, 1,43, 1,52, 
V 1,30 1,35 1,32 

Starachowiee 2,70, 2,32, 0, — 

Ursus 1,50, 

Zieleniewski 00,00, 00,00, 00,00 

Polski Lloyd 0,25, 0,— 

Zegluga 0,— 0,—, 0,— 

Haberbuch 5,25, 6, 0,00, 

Klucze 0, 

Mirków 0,— 

Spirytus 0,—, 0,— 

Centrala Rolników 0, — 

Tendencja nieco mocniejsza. 


30 w płatowcu A. D. B..G., lecą- |czeniu zbiornika benzynowego i 
cym z Pragi czeskiej do Warsza- |zastosowaniu specjalnej gaśnicy 


O godz. 5 min. 30 wkrocył na 
boisko oddział drużyny amery- 
kańskiej z sztandarem Stanów 
Zjednoczonych, żywo Oklaski- 
wany przez obecnych. Zawody 
prowadził sędzia Iwanczicz (Wę- 
gier). W trzeciej minucie prawy 
łącznik Ameryki Stradan strze- 
lit w zamieszaniu podbramko- 


wem pierwszą bramkę. Atak poł jprzedewszystkiem 


ski zrywa się i juź w piątej mi- 
nucie Czulat strzelił bramkę. 
Przez długi czas przewaga Pol- 
ski. W 27 minucie Kowalski nie 
wykorzystał pewnej sytuacji 


3:2 pozostaje do końca mimo 
wysiłków drużyny polskiej. Dru- 
żyna amerykańska po przerwie 
znacznie lepiej przeprowadza 
szereg pewnych ataków, nato- 
miast drużyna polska po przer- 
wie widocznie Wwyczerp. nie mo- 
že sprostać gościom. Z pośród 
graczy polskich wyróżnili się 
Wacek Ku- 
char, Adamek, Styczeń Obrona 
polska słaba. Bramkarz Domań- 
ski miał mało do roboty, jednak 
żadnej strzelonej bramki nie 
mógł obronić. Amerykanie od- 


pod bramką. W 28-ej minucie jznaczali się dobrym startem do 


środęk napadu amerykańskiego 
Wells strzelił drugą bramkę. — 
Zaraz potem Chruściński ře- 
wanżuje się. Do pierwszej poło- 
wy, gra prowadzona jest pod 


wy nastąpiło na wysokości 1106 |wylądował o 3 km na północ od|znakiem lekkiej przewagi Pol- 
m. urwanie korby silnika, co spojZdunskiej Woli. Pasażer, pilot|ski. Po przerwie drużyny wkro- 
wodowało po przebiciu kartoru i|oraz część przesyłki zostali oca- |czyły na boisko, poczem orkie- 
przewodu benzynowego zapale- leni. Płatowiec oraz część towa |stra wojskowa odegrała hymny 
| amerykański i polski. W dru- 


nie się bonzyny. Dzięki przytom-|rów uległy spaleniu. 


piłki, grali jednak zbyt ostro. — 
Stosunek rogów 8: 2 na korzyść 
Polski. Na zawodach obecne by- 
ło poselstwo amerykańskie 
w pełnym składzie, przedstawi- 
ciele M.S:.Z. Polski, przedstawi- 
ciele miasta, związków sporto- 
wych oraz przeszło 8 000 publi- 
czności, < 


VI. 1924 r. 


Herzfeld Victorius 3,15 
Lubań 00,0v 
Dr. Roman May 23,21 
Piechcin 5.00 
Płótno 0,4) 
Poznańska Sp. Drzewna 1 
Tartak we Wrześni (,— 

" |Unja 5,50, 5,75 
Wytwórnia Chemiczna 0,40 


Poznań, 10. 


Poznańsk Bank Ziemian 0,00 
Młynarzy 0,—, 0, — 

Arkóna 1,36 

Browar Krotoszyński 0,— 
Centrala Rolników (,— 
Garoarnia sawieki 0,20 
Hartwig Kantorowicz 0, — 
Goplana 1,80 

Zjedn. Browary Grodziskie 1,50 
Hurtownia Związkowa 0,00 


Tendencja utrzymana, 


Gdańsk, 10. VI. 1924 r. 


Warszawa 111,22, 112,38 Paryż 27,80, 24,45 

Złoty 112,95, 113,57 Praga — — 

N. Jork 5,8179 5,8471 Szwajearja 112,—, 102,50 
Londyn 25,— Belgja — 
Wiedeń 


j Holandja — 


Giełda zbożowa. 


Warszawa, 10. 6. 24r. 
Żyto kongresowe 118 f. 1056 — zł. 
Owies poznański jednolity fe. War- 
szawa 15,85 


Żyto kongresowe 118 £. fr. Warszawa 
1228. 


Tendencja bez zmiany. Obroty małe. 


W dziewiczych lasach warszawskiej kultury 
błąkają się ostatnie żubry 
Głodne, spragnione, tępione beziitośnie 
przez urzedowych plantatorów 
Pokażcie ludziom bezcenne skarby, które marnieją w zapomnieniu 
Gdzie są ryciny z gabinetu Stanisiawa Augusta? 
WARSZAWA, 10. VI. 


Zarówno co do ilości, łak į ja- 
kości świąteczne rozrywki War|w tomach. 


47,393 oddzielnych oraz 55.108|dołączać do zamkniętych tek. 
rvcin i Po co? Dla kogo? 
Ten imponujący| A garstka miłośników, sprag- 


szawy są więcej jeszcze ograni- | skarb, europejskiej sławy, WY-|niona oglądania czegoś więcej 


czone niż potrzeby publiczno- |wieziony niegdyś do Rosji, po-| iż kilka pokoików Muzeum na 


T CIĘ wrócił do Warszawy w grudniu | rodowego, 
eatr kino, football } spacer: | 1923 r 
Dla maleńkiej garstki jeszcze —| Dla Warszawy, która nie ma tuła się bezbromta, 


nieszczęśliwa, aż pewnej nie- 


nie prócz biednego Muzeum na” | dzieli zdecydowawszy, że nie- 


rodowego i mizernej Zachęty, 
jest to coś oszałamiającego, Zda 
'wałoby się, że uczynimy wszy” 
stko, aby natychmiast zbiór ten 
znałazł pomieszczenie odpowie- 
dnie, aby stał się 
dostępny wszystkim 

nam i zagranicznym gościom. 

Gdzież jest taki lokal? Tam. 
po saioe ten był pad E 

w sali bibljotecznej na Zamku, 

w a en. którą „właśnie odnawiają. Zda- 

Bo jeśli żubry długo cieszyły | wało się, że to takie proste, ta- 
się jakąś opieką, miłośnicy sztu kie jasne! Tymczasem, ZdY| Tuż za Dziedzicami, jeszcze 
ki są poprostu tępieni t szyka-|sprawa „mieszkaniowa była przed granicą, uderza Żywsza 
nowani na każdym kroku. tak szczęśliwie prawie zdecy-|zieleń, bujniejsza roślinność, 

Nic się u nas nie robi, aby |dowana, znalazła się przeszko” cia. 
tym nieszczęśliwym ludziom u- |da: ] 2 bardziej 
łatwić kulturalne życie, robi się| Ludzie oczytani w kronikach 
zaś wszystko z całą 
bezwzzlednościa 4 bezmyślno- 


cią, 
n ay im ich kulturalne potrzeby 
obrzydzić. n 


Na ostatniem posiedzeniu Zw. 
polskich grafików zapadła u- 
chwała, że każdy z członków |,..nie mniejsza, bo Uniwersy- 
ofiaruje po jednym egzemplarzu |tet zbiór ten zabiera do swej 
swych prac do zbioru tzw. „Ga bibijoteki** Prawo jest — bez 
kinetu rycin Stanisława Augu | apelacji! I oto olbrzymie bogac | 
sta“, jeśli ten zbiór umieszczo- |t 
ny będzie na Zamku . 

Zadeklarowano 'więc 


Muzeum narodowe i Zacheta- 

Kto biada j wstydzi się, że na 
wystawy „nie chodzi pies z ku 
lawa moga”, kto się oburze. :ż 
kilkutysięczna ledwie garstka 
młośników sztuki błąka sę w 
miljonowym tłumie miłośników 
kina i spaceru, temu odpowie- 
my: dziw j radość bierze, że 
jeszcze jest ich tyłu, że nie wy” 

- mierają oni w Warszawie, 


Świecie. 
Tak zaczną wytnierać ostat- 


kultury warszawskiej. 


wyrośniete, niż w Kon, 
esówce. 


Warszawskiemu.=" 
— Ależ niech tak będzie, mmiej- 
sza przecież o tytuł własności. 


|Rzeki į rzeczułki w bystrym 


| muloną. 
Po strońie czeskiej 


Miejscami poła 


giej i 
marnieją bezużytecznie, gdzie wody obeschły, widać ży 
o i rza" 
waj "se WAS |; tl prostej przyczyny, e Um bee Wyrok ete T Erle owsy 
nie mnieł 30 miliardów, wersytet nie ma ani lokalu, ani |;1> spore i jęczmiona: Wegeta- 
Cóż to za dziwny warunek, pieniędzy, ani dostatecznego per | cja okopowych mniej posunie 
żeby — na Zamku? — gorę Sing: wią „ad o la. I 
iejeden czytelnik. Zanim na to skiej kultury oddać do użyt 
od » dowiedzmy się publicznego, ale... upiera się Baa nież ib 
przedewszystkiem coś nie coś o | przy prawie z 1818 roku. SE WART 4 kach 1 fiz 
_ słynnym „Gabinecie rycin“. To już skandal! Teraz dopiero mach: tu i owdzie drogi t wsie 
msożeZbiór: ten stworzył Stanisław | zrozumieć łatwo, że. dzisiejsi |„„iana: Spać 


fr Are ist, gromadząc graficy nie chcą. 4. swych. prac hówalólce: jes wio oe 
"9 s : z ym pasem przechodziły. Tem" 
Na. ziemi włoskiel... 1 ? peratura wilgotna. wręcz zim- 

„Dywany — loggie — brokajmicie nere — i równie na chwilami. 


tele — makaty — campanilla — |czarne w tył po afrykańsku od| Za Wiedniem, gdzie krajobraz 
Iwy na molo — bandery tójkoło czesane grzywy ludzkie — zaczyna już falować wzgórza- 
rowe — gołębie—baedeckery— |znów pochody, wiwaty, ręce mi, Ślady nawałnic nie ustają, 
cassate — śpiewy — z|w górę po rzymsku wzniesione |nawet potęgują się niemal: rze 
lampionami — przekleństwa — |i okrzyki... |ki tu i owdzie wystąpiły z brze 
i krzyk, zgiełkliwy, miekiedyj Evviva Benito! gów, widać gdzieniegdzie most 
natrętny, częściej sympatyczny |__ — |zerwany — kataklizm przyrody 
krzyk falującego mrowia ludz-ļ- | — — — —|w całej pełni swych skutków 


kiego — — —to Wenecja „.Oślepiałe lack: iat į— destrukcyjnych! Temperatura 
„La Bella'!.. is św ryk p AKA Ę jka zgoła niska. Na górach Semme 
Dekoracja z tysiąca i jednel | wiar — szyk kokieteryjny ko TE" 


opery, z miljona i jednego ob" | pięt, dam i damulek — wytwor | bieleją świeżo spadłe Śniegi. 
razka, zawsze ta Sa ZAWSZE ny tłum mężczyzm pomieszany 
piękna. zawsze mile oglądana; |, „operajami* (robotnicy) — 
dziś w p: uroczystym 24 Skrzek gazeciarzy — ryk syren 
maggio jeszcze piękniej | samochodowychbicykletki, ro. 
sza, jeszcze bardziej kolorowa, | wery motocykle—! znów masz 
bardziej teatralna I obrazkowa. | {y z banderami — znów © % 


ma już co do oglądania, pój-| "A marzy 
dzie... na spacer po Nowym 


nie żubry w dziewiczych łasach |jak ubrać się „pod zieloną 


a a n a a a SZCZ TORY AOZZW OPERY aa 

POCZTÓWKI Z WŁÓCZĘGI ZAGRANICZNEJ | Warszawie. Wiele osób nie wy 
ii. 

Z lotu pociągu: Kra'obrazy, roślinność 


wprawdzie nieduże. ale wach dają się słyszeć te same,| Obok obdartego „knajaka”, 


i biegli w prawie orzekł: „Nie | Jakby się już miały ku kłosze” | wszędzie ogromne, wyrośnięte, 
można na Zamku- Zbiór tem W | ntt. Jednocześnie zadziwia na gęste, dawno wykłoszone — © 
roku 1818 na mocy takiej to u-| polach widok ogromnych łużar wyglądzie normalnym: 

chwały, paragrafu takiego to jów wody stojącej. Wszędzie| Tarwizja! Próg ziemi włos- 
został oddany Uniwersytetowi na horyzoncie połyskują wody. kiej: 


biegu toczą falę spteniona i za- jeszcze chłodno. Tak mniej wię 


stolą wody jeszcze większe. |Śnieżne pierzyny 1 kwitną tu i 
załane tworzą |owdzie w spóźnionym terminie 


formalne jeziora. Łąki wygłąda drzewa owocowe (sic!), bzy» 
twa leżą w tekach, jedna na dru ją niby wielkie bezbrzeżne wy | kasztany — zupełnie jak u nas!- 
|lewiska. Na polach wyżynnych, tylko żyta i pszenice, o zazdro” 


przejeżdżamy most na Piave— 
-|miejsca zw'ązare-mocnenn wę” 
już znacznie cieplejszy 


nie ten prawdziwie południowy. 


| Uczta i odczyt na 
30 tysięcy osób 


10% wołów i kiik>s=t owiec 


Sroda; dtia 11 czerwca 1924 r i 


< — 


Na Bielanach 


przy dźwiękach jazzbandu pana Łukasika 
Pan Piotr I panna Weronika 
“prowadzili tany wśród odwiecznych dębów 


Djabelskie młyny, pomarańcze— maliny, piwo, mlieko obwarzanki — Ste fk) 


Zośki, Czarne Mańki... 
Na trawce zabawy, gonitwy szepty... 


A Wisełka płynie cichuteńko.. bo strajk statków 


(Tełefonem od warszawskiego korespondenta) 
uJuż na kilka tygodni przed|prowiant wztąć dła „famielji",, Zasłużonem powodzeniem cie 
Zielonemi Swiątkami Warsza- |zaś każdy tata już od miesiąca |szyły się „danoingi“. Na mura” 
urywa swej „starej“ po parę złoj wie przy dźwiękach harmonji 
tych od wypłaty, aby wstąpić .pan Piotr z panną Weroniką 
sobie do Bochenka „na jedne- |tańczy Jawę nadwiślańskim 
Panienki z góry obmyślają, 


go“, sposobem „z wygibem“. 
traw | W tym roku częściowy strajk| Jeden z.najnowszych „intere 
jaki | statków 


sów“ obsługuje „sam“ 
popsuł nieco przyjemność |p. Łukasik z własnym zespo- 
łem „Jazzbandu“. 
Prawdziwą niespodzianką by 
ło ukazanie się na Bielanach 
trupy 


o bielańskim odpuście. 


kę”, mamuśki kłopoczą się; 


jeżdżało, z obawy, aby nie po- 
wracać pieszo do Warszawy. 
To też odpustowi kupcy pod bie 
lańskiemi dębami odczuli dotkli 
Zimno zdecydowane, choć to 0 |'wie zmniejszenie frekwencji „po 
24 z górą godzin drogi na połud | bożnych*. A było tych „kupców 
mie od Warszawy: W rozmo- | wielu i różnych „branż“. 


„Wodewilu* 


z dyr. Szczawińskim na czele. 
(Po co autem, a furką nie łas- 
ka?) 

Cała dzielnica Wolska zebra- 
na na Bielanach entuzjastycznie 
„obarzaneczki świże, kto kupi | witała „swój“ teatr Popularny 

nie zgryzie”. (0!), który z dyr. Gozdawą - 
3 : A Wiecheckim na czele wybrał 
dumnie stoi pani Małgorzata |sję na artystyczną wycieczkę. 
przy syfonie z wodą, wkopa”+ Mimo wszystko jednak, Bie- 
nym w ztemię (żeby była zim- | lany w tym roku się „nie uda- 
niejsza) i od czasu do czasu Z |wały*. Pod wieczór pierniki I 
|wielką fantazją naciska kaczą | obwarzenki oddawano nawpół 
główkę syfonu, ciekawie wyzie | darmo" 
rającą z pod derek- Pomarańcze, „maliny katań- 

Tu znów nęci oko jaskrawy |skie', także spadły „z trzech 
sitomierz, koło szczęścia, strzel za miljon“ na „pięć za m'lion". 
nica, o krok dalej zapraszają do Jedynie knajpa p. Bochenka 
panoramy, gdzie zobaczyć mo- ; huczała jak zwykle. Wypito mo 
żna wiele-« ot naprzykład rze piwa i zsiadłego mleka. 


Właścici 1 w óczach... 
Niewiarowska w roli „Dolly“ © IWNBANINDSK r 


ĉo u nas, narzekania na późną i | wydzierającego się na cały głos 


zimmą wiosnę. Ale ozminy 


Robi się mieco cieplej, ale 


cej jak i w naszym maju. Na 
Alpach Karawankach połyskują 


ści godnej wysmukłości: 
już prawie bielela. 


I sianokos w całej pełni. : 
Na gmachach stacyjnych trój Kto lubi, może się za „jedne 250 | zepsuła plany tym parkom, któ- 
barwne kolory : to włoskie świę | tys. R uczciwie „naelektryzo” | re zaszyły się w głąb lasu, by 
to narodowe — rocznica przy- | wać“. El, powrócić futro rano do War- 
stąp'enia do. Wielkiej Wojny. Diabelskie mtyny, huśtawki i | szawy: 
Mijamy Udine, Cervignano— | karuzele... Har. 
za widać Tea SZOZVÍŲ opmer enr EE ECA E SEES 
k ; R Ta 
oi E ła Qziś staje przed Sejmem prem'er 
p. Władysiaw Grabski pytając: 
s è ą 
Czy chcecie, abym dokończył 
rozpoczętego dzisła? 
Nie wolno się Wam wahać 
p. postow.e, bo caiy naród odpowiada: 


CHCEMY!! 


płoty? 3 Rajec att VI. a ostatnie uderzenia drożvzny 
; taénia ta-| (a)- Podobne jak blisko PO! iw bezbronne dotychczas rzesze 
m ayri y pd | roku temu, staje dziś przed Sej" konsumentów. 
żę mem premier Grabski, aby| W końcu stycznia p. Prezy- 
przedstawić Izbie projekt usta- gęnt Rzplitej podpisuje dekret 


wy o lo wstrzymaniu maszyny; dru 
dalszych, polaonioosjot wach |kującej marki. 
skarbowych. i : ; 
Nie ulega watpliwości, że Gjo pierwszy ofaktyczny 1 do 


; À niosły rezultat akcji sanacyjnej 
pak kinija ka H R za którym idzie następny: kor 


złami historji z dniem święta— 
wiatr zacina wc'ąż silnie, może 
i rze- 
źwiejszy, ale przecież jeszcze 


Do licha, czyżby prawdą by- 
ło, że w Europie całej panuje je 
den i ten sam klimat į że różni- | [) 
ca między Włochami a Polską 
wyraża się zaledwie w jakichś 
czterech—pięciu stopniach cie” 


misja statystyczna po ostatniem 


LONDYN, (AW.) Znany po”|i nabył 60 tysięcy papiero" |zem pełnomocnictw, które po- 


Prawdziwa, typowa „NocCimicie już nietylko czarne, R 
dróżmk amerykański kpt. Salis |wych talerzy. zwolą rządowi „naprawy skar- 


LJ p p 
Wenecka. ale i zielone, i czerwone, i bia- obliczen'u wzrostu drożyzny 


(149,77% za styczeń), notuje 


_ Do znanego tła przybyły tyl ję — znów pochody meżów, bury powrócił niedawno z wy*|: Gdy goście się zebrali Salis- | by” 4 
ici | 10W pochody mężów, |" - i £ szczęśliwie doprowadzić £ 
(ko camicie ne re"CZAT starców i dzieci — i niezliczone prawy na Alaskę, gdzie doznaw | bury stanął na olbrzymiej łące i do kafic” rowroczete wielkie Spadek cen f wj RO 
ne koszule — i do starej, zasty£ | bandy“ wojskowe. —..1 gwar |SZY wygłosił przy pomocy megafo- | dzieło. 53, poire ludność sida 
fej pieśni wieków wpłotły .ton |i zgiełk, i krzyk ciżby wielko” rozmaitych przygód nu opowiadanie o swej podró” | Nowe. a raczej. przedłużone, wobodniej! Sii n 
nowy: młodości i tężyzny- „_|miejskiei w przep'eknej galerii zapragnął ie ogłosić: Wysłał ży. Pod koniec nełsómocnictwa opiera się S N X 
Eja, eja eja, alala!-|Wiktora Emaniela—oto Paryż więc zaproszenia radiotelefo- doszło do zaburzeń; przeważnie na oszczędnościach SER 3 obliczyć,  mhożna 


Z. = T: ""|Włoch spółczesnych, Mediolan em do wszystkich obywateli gdyż część gości z dalekich i zabezpieczeniu skarbowi źró- = ołówią ku“ 
RE M -|w dniu święta narodowego.| Stanów Zjednoczonych tej tre- [stron spóźniła się i domagała de Bez tego am 292r iem w rẹku“, wre- 
„Białe, zgrzytliwe tramwałkń | 0) miry prastarego Duo m o ŚCI: „Przyjdźcie wszyscy, któ- |s'ę powtórzenia odczytu. Salis- | z | bety SIRJE PAC 40 Dit 
z trudem torujące sobie wy razporaz _ wali grzmiący o- rzy chcecie dowiedzieć się, co bury oświadczył, że obowiąz-| Dokonano już wiele, bardzo i” tem? Pot Włoch 
przez zatłoczone, falujące Cor" krzyk: EvViva il Du. widziałem ma Alasce". W: cią- kiem gospodarza było przyjąć | wiele. | Ra i Si ści a H 
EPOCE 4 GPo ani cel A PORA gu kilku dni Salisbury otrzymał | gości, obowiązkiem zaś zapro] Oczywiście przyszłość naj dzi wy H ud ielaj: at Mai 
fy kamiennej plr Ba |-- | __|27 tysięcy listów zawładamia* szonych stawić się punktualnie. | bliższa n'e będzie obfitowała w życzki ti dosć B = 
AD e — |iqcych o zamierzonem przyby-| Kap. Salisbury stał się jedną | . momenty błyskotliwe (Polskiego | w Kadai 23 
ale — salwy pyrotechniczne 7 Hataśliwa i |ciu 30 tysięcy słuchaczy do je- |z najpopularniejszych osobisto" |praz nagłe zmiany i posunięcia: | Ów i Ę i iwal W A 
wię Signori rakiety éwietl| fatige a wesa, m aigo Posiadłości. Salisbury kazał jści w Ameryce i niezwłocznie | Czeka nas żmudna praca i wy cę Sa MOGA vraca mad 
Ee Riła a oatye| tężony wysiłek zbiorowy: utrwalenie poprzednich zdo- 


stoso Ipomposo:. ob*| zabić 
à bić 100 wołów. kilkaset  lzostał senatorem. 
przedziwna. jedyna na konty- | owiec Pierwszą ustawę-o pe byczy?( zanówntónio dźdite- 


— m 


chodzono w dniach 24 i 25 mar | 


tynencie Piazza Erbejja na ziemiach włoskich IX) nan i h Sej hwalit dn. 4 
| udekorowana _ org'astycznemi |rocznicę przystąpieria Włoch | | historie o cię g0 dobrobytu. 
znów baedeckery — dywar powstania ziędnoczonej wiet! dzieci polskie i uczą szpiegostwa |A wiec ka miesięcy ratowania skarbu. . 
Pi ate—ik i śpie. alii dzisiejszej; — ; 4 „eż : aiat 
ny — cassate — i krzyk, i śpie AA ODCHO" | W wiosce Naglady w Warmii stara się pozbyć tabliczki i w| goraczka walutowa słabnie; . da PRA n laka 


wy, i mrowie ftidzkie wesołe, | dzono kolorowo i teatralnie, z 
wrzaskliwe, gestykulujące — |fantazją 1 w poczuciu słusznej, 
oto prastara, kiedyś cicha i doj durry z nowćgo, ostatniego Ri. 
stojna, druga città danjnascimento.. Ci sia 


ten sposób szkoła propaguje|dolar po krótkiej tendencji zna przebieg akcji sanacyjne. 

wśród dzieci donosicielstwo. |zwyżkowej spada, aby następ" punkt po Maika i dito.. ; 
Jedną z ofiar owego słynnego | me stab'lizować stę- nt pu 

pedagoga był 7-letni Jan Biało | Od tego też czasu biuletyny | ™® pozwoli na żadna przerwa 


nauczyciel Rahter, 'wprowadził 
do szkoły tabliczkę z napisem: 
„Sonnabnęd 11 Uhr Auszah- 
|lung“. Na początku tygodnia ta 


tesca Werona. I znów ca.moe ci resteremo!.. bliczkę otrzymuje to dziecko, jan, którego Rather szczególnie |giełdowe notują tendencję dla w pracy. 
| Szabla i mu —z łedneł stoli które przez zapomnienie prze- | znienawidził i chłostał bez po-|obcych walut „bez zmiany“. Czekają nas jeszcze co prawi 
; SZA WA pu 3 JĘDICJ Stasi mówi po polsku: W ten sposób | wodu. Pewnego razu, gdy chło-| Pierwsze posiedzenie komite- da momenty ciężkie į przykre 
W swoim czasie donosiliśmy |rzystają z tej pomocy, płacąc tabliczka wędruje od jednego |piec wrócił do domu mocno zbiltu organizacyjnego Banku Pol- lecz wielkie dzieło naprawy, 


chociażby kosztem  naiwięk- 
szych ofiar, musi być dopro- 
wadzone do szczęśliwego za” 
kończenia. Przekonani też je 


ty i skatowany, ojciec jego za-|sk'ego (15 stycznia) staje się 
prowadził go do lekarza. który |punktem zwrotnym w cało- 
mu wydał zaświadczenie stwier | kształcie naszego życia gospo- 
dzające pobicie. darczego. Co prawda komisja 


o 'wypożyczaniu wojskowych |za wypożyczenie jednej pary | winowajcy do dfugiego: Dziec- 
koni taborowych wraz z uprzę* | koni z u”rzężą i * robociyną żo! ko w posiadaniu którego znaj- 
Żą — co stanowi poważną ulgę |nierza 11-500,980 mkp. dziennie. | dz'e sie tabliczka w sobotę o go 
dla ro'ników, zwłaszcza poszko | Dla poszkodowanych wskutek dzinie 11 przed południem, o- 


dowanych wskutek żywiołowej powodzi sumę tę obniżono do trzymuje „Auszahlung“, czyli| Pomimo zaskarżenia do sądu |statystyczna notuje jeszcze ol- steśmy, że Seim stojący zawsze 
klęski powodzi. Połowy. chłostę cielesną. nauczyciela uwo'niono od kary: |brzymią zwyżkę kosztów utrzy ,na straży intresów Państwa 
, Obecnie rolnicy w pełni ko” Oczywiście, żę każde dziecko lecz są ta | pełnomocnictwa uchwali. 


W sobotą usiłował popałnić naduż 


hurtowni perfumeryjnej 


(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 


Wczorajsze dzłennniki don'o |zwłekając, podeszła do aparatu 
sły alarmujące wiadomości © telefonicznego, : by rozmówić 
pojawieniu się w Warsza- się z mężem, bawiącym w po” 
wię bfskiej cukierni. W chwili gdy 

tajemniczego cudzoziemca, |S'Sgala po słuchawkę, poczuła 


który popełnia malwersacje w na sobie 

niesłychanie bezczelny sposób: przejmujący wzrok 
Między innemi osobnik ten WY |cudzoziemca. Stał nieruchomo, 
łudził złoty, zegarek od pracow | wpatrując się w nią czarmemi, 
nika jubilerskiego p. S. i OtU- |śwy4drującemi oczyma. 

mani? do tego stopnia kasjera| P. Szepriewska poczuła, że 
wych, iż ten zamiast 272 zło- przebiegać jakby nmirówki, a 
prawa ręka staje się 


tych wypłacł mu 500. 
Prawdopodobnie oszust doko żupółuie bezwiadia. 
 |Wtedy wiedziona instynktem 


nat znacznie 

wiecej nadnży é. ;_ samoobrony, chwyciła słuchaw 
o których nigdy się nie dowie- kę lewą dłonią i przycisnęła do 
my, gdyż poszkodowani wolą uchá. 
przemilczeć, miż narażać na, Na szczęście stacja odezwała 
szwank własny kredyt. Zdaje się niezwłocznie, a czas był naj 
s'ę nie ulegać wątpliwości, ŻE wyższy, gdyż 
cudzoziemiec posiada bezwład zaczymałt ogarniać 


zdolności hypnotyzerskie LA ke, ciep aka e = 

ini ; nicznie handlowiec wybieg 
rozwinięte w bardzo wysokim 01 SZ e, 

stopniu, co zgodnie potw erdza: |? cukierni i kłusem podążył na 


: Lodsiecz żony. 
7Ę var. : 
ia Wskuteli Logo ył Oszust-hypnotyzer nie czekał. 


OE W = fdząc, że sprawa przyjmuje 
redakcji zjawił się p. Zygmunt W a A Á 
Szepniewski, właścic'el hyrto- ła ada skwitował 
wni perfumeryjnej przy ulicy © Perum. uc ex. 


Żórawiej 18 i zakomunikował Zdyszany hurtownik, wpadł- 
nam szy do pokoju, zastał przerażo” 


|ną małżonkę, trzymającą w le-| 
| wej dłoni słuchawkę telefonicz- | 
ną- 
Otrzymujemy coraz więcej 
| szczegółów, dotyczących dzia- 
Jalnośći tajemniczego hypnoty” 
zera, który odwiedza firmy war 
szawskie, 2 
sugestionyłe sprzedawców 
i donuszcza się najrozmaitszych 
nadużyć, nie gardząc nawet dro 
bnemi zyskami. 
Do «sklepu p. Stan. Woicie- 
chowskiego _ (Marszałkowska 
[e 
osobniki" 


wyraził życzenie | 


nowy szczegół 


o tajemniczym cudzoziemcu. 
W sobotę o godzmie 5-ej po 
poł. zgłosił się do wspomnianej 
hurtowni jegomość słusznego 
wzrostu, ubrany w płaszcz nić- 
przemakałny i zwrócił się do 
żony właściciela z zapytaniem 
w jezyku niemieckim 
— czy zamówione towary już 
zapakowane- P. -Szepniewska | 
zajrzała do ks'ążki obstałunko” | 
wej, a ponieważ wszystkie obr | 
stalimki były już posegregowa | 
ne i gotowe do ekspedycji, po- 
prosiła cudzoziemca, by wyja- 
śnił o co mu chodzi. obejrzenia wyrobów płaterowa- | 
Ze słów nieznajomego wymi |nych. Stojący za ladą współ-| 
kało, że jakoby zamówił 5 tu-| właściciel firmy p. Aleksander | 
zinów -perfum paryskich.  Ta*.| Zajkowski spełnił żądanie go- 
kiego obstalunku w książce za=iścia, który, po d'wgim namyśle, | 


Tajemniczy hypnotyzer działa! 


stały się 
porachunku osobistego- 
dztnie 9-ej wiecz. w toWatzy* strzelił do Stańczyka sześcio- 
stwie dyrektora banku p. Pnie- krotnie- | 
wskiego, siedział znany w Za: 


głębiu handlowiec p. Teodor 
Stańczyk. 


ły obecnie w Sosnowcu, w ho- 


w 


zawitała do Zwierzyńca Po- | rego uszczęśliwiona matka o- 
 znańskiego, pommożyła się otacza bardzo troskliwą opieką: 
jedną sztukę. 


BAROMETR KOCHANIA 


3-A) zawitał ów zagadkowy |jaką siłą się kochacie j-czy u- 


gielski uczony i redaktor pisma 


Sroda, dita 11 czerwca 19024 r 


Czerwone Świątki 


ycie w pewnej 


| a sali powstał mieopisany 
popłoch. Przybyły: lekarz skon* 

A statował śmierć. Zabójcę are 
„Do siedzących podszedł b..0- .sztowano i odstawiono do wię” 
ficer Jan Tkaczew, zamieszka- |zienia przy sądzie powiato" 
|wym w Tarnowskich Górach. 


Narodziny żubra 
poznańskim ogrodzie zecionicznym 


Para żubrów, która 11 maja urodził się żubr (samiec), któ- 


) ; Młody żubr jest wesół, ruchli- 
W niedzielę dnia 1 czerwca! wy i miły. 
m2 m 


u 


Qd flireiku da szału 


wskazńweczka drży m iośnie 


Ne martwcie się zakochani, „ħormalnie“, 

wiedzieć będziecie dokładnie z iekko podnieceni miłością prze 
sma wskazówkę o kilka punk- 
tów ponad normalne polożerńte- 
Nie są to stałe w miłości osobni 
ki, należą do rzędu 

flirciarzy 
i do ich obietn.:c nie należy przy 
wiazywać wagi, za lada zmia- 


Wczorai lała się krew w rozmaitych dzielnicach Warszawy 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 
Tegoroczne Zielone Świątki 31-letni Józef Makowski, 21-let |wadzono do urzędu śledczego 
Z obfitowały jak zwykle w liczni Stanisław Pieniążkiewicz i| Podczas zakcia p. Brzom 
Świadkami zaiścia b ne bójki i porachunki osobiste. 57-letni Michał Binkowski (lo- |ski został ranny tępem 
Aa „a m: „były dj czemu ogromnie sprzyjała u- |katorzy tego domu) i 19-letni dziem w rękę. Ranionego opar 
wał Na patrare ć podaj 4 p stawa. zmuszająca (żywe am papi (Madalińskiego aia E - ielczer W urzę- 
i p Cwa.|do spożywania napojów alko- jnr. 57). 3 
aon sprzedawczyni p. Ćwa hołowych fiiżankami. Lekarz Pogotowia Makow* Bork Ć o 
5 skiego i Cybulskiego przewiózł . 
> kę obs kwa pr keera | SIEKIERA W RUCHU w stanie ciężkim do szpitala| Posterunkowy  Kll-go komi 
spotkała go po raz pierwszy'w|. W domu nr. 7 przy ułicy|Dzieciątka Jezus, a pozosta |sariatu p. Ciecieszyński, peł- 
innym sklepie, gdzie w identy- | Włodawskiej wynikła bójka, w |?vch, pozostawił po opatrunku niąc służbę w Ogrodzie Sas- 
czmy sposób popełnił nadużycie |czasie której zostali poranieni | TA miejsca. > paese a 
na ? + Arie p : : $ y . 
3 znacznie większą sumę, siekierą i ostrymi narzędzłaml KRWAWA FRAJDA | (Zelazn a „Ur 76 i Starńsława 
WENA z - 66 awłowskiego (Łochowska nr. 
Mord w restauracji „Polonia Apna sio R: Awanturnicy rzucili się na 
` askiej x Z a: 
Oficer rezerwy, sześcioma stzałami z rewolwer |wszczęło pei bójkę. Wy- porcen, uruar odj 
t ładzie trupem handlowca wiadowca p. Jan Brzomiński, której p Ciecieszyński wy- 
Tarnowskie Góry na Śląskii teli „Central“. mterweniując. dał dwa strzały strzelił z rewolweru na po- 
terenem krwawego| Wywiazała się sprzeczka. Po "a postrach. Wszystkich ucze- strach.  Awantumików przy 
$ chwili Tkaczew błyskawicz- ataia owa em e i a Yonko przypro” 
W rest fi s Połótda "5 wo 4 £ iwer i ocy dwóch połicjan- 'wadzono do komisarjatu. 
stauracji „Polonia o go- |nym ruchem wyjął rewolwer I +. z oddziału konnego odpro- ý 
CETE E I RA OE AERE ES TT TRY TEE 
54 miljardy — oficjalna pensja 
dyrektora banku 
Czy rozmaite rady nadzorcze i tym podobne 
synekury dające bzjońskie dochody - 
nie tworzą drożyzny 
Przyczyn drożyzny i obecne-| Tak się więc przedstawiają 0- 
go przesilenia przemysłowego |ficjalnie 'wykazane koszty „u- 
doszukują się t: zw: koła go-|trzymania* członków dyrekcji 
spodarcze w wysokich kosz” |i rad nadzorczych, obciążające 
tach produkcji, przedewszyst- | ogół akcjonariuszy i 
kiem w drożyźnie płac robotni- podrażające 
czych i uciążliwych stawkach, | niepomiernie koszty produkcji. 
podatkowych. Dyskretnie omija | Jest publiczną tajemnicą, że 
ją te kola wysokłe pozycje ko- |na tem 
sztów  administracyjnych, w nie kończą sie A 
których prym wiodą bynajmniej dochody naszych za 
svnekury członków rady |rządów, rad i dyrekcyj. Ponad 
_ nadzorczej i dyrekcji, to większe towarzystwa .akcyj- 
umiejętnie ukryte w zawiłych ne administrowane są wybitnie 
pozycjach sprawozdań i bilan- | piwrokratycznie, "więc nieudol- 
sów naszych towarzystw akcyj |nie i drogo, bez uwzględnienia 
nych. zasad racjonalnego podziału i 


Niemniej nawet z tych niepe- wydajności pracy- 
wnych źródeł można wysmuć| Jest uderzające np. w porów 
znamienne wnioski. naniu ze stosunkami zagranicz- 
Warszawski Bank Dyskonto" | neini, iż 
wy 'wykazuje w roku 1923 zysk na czele zarządu 
_ 1113 miliardów. stoi u nas 3 i więcej osób, co 
z czego akcjonariusze otrzymu |rzeczywiście nietylko podraża 


czucie wasze jest szczere. An- 


„Science and * lmvention*:* Dr. 
jernsbak wynalazł aparat, przy 
którego działaniu. odinierzyć 
można na stopnie 


site miłości, 


mówień wybrał, pół „tuzina łyżeczek,! „. a |, | wskazówka opaść może na |ia tytułem dywidendy zaledwie į koszty, ale i hamuje energiczny 
Sto "mie byo. 77" Ra mili. ik. it. | Nimrwstąpiciew związki mał | fatalne „normalnie“ — i koniec | 100 miliardów- _|rozwój danej eż da a 
ddr a evik spęłutta| Cena ta wydała się gościowi żeńskie musicie spojrzeć z miłością. Członkowie rady nadzorczej [więc w kierunku obniżeń 


jego żądanie, zapakowała flako- |7DVt wygórowana, zaczął się 

ny do kartonowego pudełka i| targować i w końcu, | 

obliczyła należność wynoszącą utkwiwszy wzrok 

525 miljony mk. w oczach sprzedawcy, przemó- 
Zaprosz o uregulowania | WË: , ; 

Achurku. Bodaj od — Pan odda mi te łyżeczki za 


j 110 milionów marek:! 
czył, że pieniądze Sugestia poskutkowaa. Pan 
iuż wręczył 


| Zajkowski, ulegając rozkazowi 
właścicielow: hurtowni o godzi! nieznajomego, zawołał do kas- 
nie 1l-ej rano. Odpowiedź ta jerki: | 
zaskoczyła p. Szepniewską. Nie, — Proszę przyjąć 10 miljo- 


Pornograficrne kapelusza 
Japończycy zakpili sobie z elegantek 
europ?js<'ch 
Moda w Paryżu spłatała klijent5w wielkiego parysk'ego 
swym zwolenniczkom zabaw- salonu mód zwrócił się do dy- 
nego figla. Zaczęto tam nosić, | rektora i oświadczył»że prawie 
jako ostatni wyraz mody, ka-|wszystkie słowa wygrawero- 
pelusze „damskie z małemi pla- wane na owych plakietach są| 
k'etkami metalowemi, służące- n'eprzyzwoite. Wobec tego 
mi za ozdoby: „ ¿dyrektor usunął plakiety, ponad 
Plakiety te sprowadzano z to wdrożył kroki sądowe prze- 
Japonii. Wypisane na nich by- ciwko agentom. sprowadzają: | 
ły po japońsku jakieś słowa. cym tego rodzaju towary do. 
Otóż w tych dniąch jeden ż Europy- g 


z Z 


MODA A KIESZEŃ - : 
Każda kie$a mą sweno biesą 


Pierwszego lipca, jak za dotknię | staną się. rzeczą. nniżealną. Nie 
ciem czarodziejskiej różdżki długo taka torba będzie wisia- 
wszystko zamieni się w złoto,!ła fa kle mamuta w "muzeum 
czyli wszystko będzie koszto- | Dzieduszyckich, jako wykopalis 
wało ziote. i ko-z napisem: 

Spenity się przepowiednie| — Torba jaką nos 
wieszczów, bardziej nawet niż | ty. 
oni przypuszczać mogli. Czyżj Już obecnie noszone są małe, 
mógł bowiem przypuszczać | malutkie torbeczki, jakkolwiek 
Mickiewicz, że wszyscy będzie |nie we wszystkich krajach mo- 
my kochali i cierpieli za miljo-|dne są jeszcze.ziote pieniądze 
ny, ale jakże inaczej niż on. z papieru. 

Czyż przewidywał Słowacki,! Torebki te szyte są najczęś- 
że istotnie będzie taki Grabiec,|ciej z aksamitu, haftowanego 
który nałoży podatki, że od złotem, koralikami i stalowemi 
„każdego pączka zapłaci kali- perełkami zawieszone na jed- 
na“. webnym sznurze. Są to torebki | 

Dziwne te przemiany wpły- |' wieczorowe: W dzień noszore ' 
nety również na torebki. |są,malutkie — ze skóry. Ele- 

Neleży przypuszczać, że wej, gantki zaś noszą poprostu bibe- 
dą w modę kieski. Narazię każ- loty z malachitu kości ete« za- 
da kiesa ma swego biesa, ale| wicszone na jedwabnym szut- 
nie każdy bies ma kiesę- |rze. w których ukryte są rze- 

W każdym razie owe torby czy pierwszej potrzeby: pit- 
olbrzymy z czasów 


t 


| 
| 
| 
| 


dy mamu- 
| W 


kiedyśmy | der i ołówek do ust. 


. kochali ; cierpieli za miljony,! Antuka 


A 


ji skontrolować czy wskazów- 


ce, która daje gwarancię przy-| 


N Z ilości tych uderzeń wnios- 


stość. 
czerwca, do miejscowości tej 
«zjeżdżają się | 


pragną wype.nić pustkę, pant 
jącą w ich sercach: 


zdziwi nikogo. gdy nieznany 
młodzieniec ofiaruje dzieweczce k 


otrzymują 111 miljardów, tan- |sztów produkcji należy rozpo-. 
tjemy czionków dyrekcji wyno ,cząć od góry. co przy udosko- 
szą 67 miljardów (te ostatnie |naleniu technicznem produkoji 
wykazane jako tantjemy kon-|i zwiekszenia wydajności pra- 
traktowe). Jeden z dyrektorów | cy, przyczyni się do złagodze” 
pobiera nia przesilenia. 

Obserwator. 


O kilkanaście punktów wy- 
żej znajduje się czerwona prze- 
dziąłka a obok wyjaśnienie: 


Małżeństwo. 


Gdy wskazówka zatrzyma 
się na tym punkcie, Śmiajo moż 
na połączyć się dozgonrym 'wę 
złem. 


Gorzej iednak, gdy, wskazów- 


na barometr miłości 


ka zatrzyma a się na tej podział 


szłego szczęścia i zadowolenia | 


„Działanie aparatu Dr. Gernsba! 
ka jest bardzo proste. 

Zakochani wkładają na tętni- 
cę aparat służący do mierzenia 
szybkości pulsu. NŚ i 

aae g ób ibio „|ka przesunie się poza granice 

a yten sposob uzbrojona „O”| szczęścia małżeńskiego i pocz- 
na“ składa na ustach ukochane nie lawirować w przestrzeni 0- 

znaczonej jako 
gorący pocałunek. „szał miłosny”, 
W takiej chwili przyrząd powi-|. Wtedy zaczyna się gra nie- 
nen zapisać silne bicie serca i bezpieczna, na śmierć i życie. 
wzmożoną ilość uderzeń pul| Na szczęście aparat pomysłu 
su u oboiga zakochanych. D y PCA ; 7% 
r Gernsbaka nie wiele zapi 

sa? takich wypadków, zdarzały 
się one u 15-letnich podlotków 
i u 45-letnich dam. Porównać je 
„Zu | było można z wybuchami kra- 
lurex“ i wskazówka n.e -portr | terów. które po krótkim katakli 
szy się z przedziałki na której zmie wracały szybko do nor- 
un.ieszczony jest napis maełnego stanu 


54 miliardy. 


Chtąc zostać msdrcem muzułmańskim 


trzeba 17 lat studiować 


w uniwersytecie arabskim 


Jeśli kto z europejczyków| około 30 egzaminów, 
przy dze dp Kairo it dy eszcze pzteg 
FI : Ah o A 2 roae pma prawo sprawić „sobie dy- 
e Paea kdi a SIę Z CZEWNETI | wan lub zie. i siąść pat ona 

| y ionym filarem meczetu, aby 

Na puszystych dywanach hb japin AERE pA D 
zgoła na słomianych matach, : | j 
pod kolumnami meczetu — sie- | „Zarówno profesorzy ir 
dzą starsi mężowie a kołem pat na dia z > koty, 
nich grono młodzieży wpatruje |"YC? a studja są wg = węg 
się w księgi lub powtarza za | Uniwersytet w r e 
swym mistrzem arabskie zda- | właścicielem wielu bogatych 
nia. gatów, które wynoszą około 2 

W meczecie El Azhar mieści milionów franków miesiaca 
sie bowiem nie licząc 25,000 bochenków 

s chleba dziennie, oddawanych 
arabski uniwersytet, na potrzeby profesorów i ucz- 
duma i chluba świata muzuł- |niów. 
mańskiego- Uciiówte miesci 
i ; kają wraz z 

Nic on niema wspólnego z 0-|. „77910 MIESZKAJ 

fcjalnemi szkołami urzędowe- |7TofeSorami w budynkach są” 


-= 


go 
$ 


Osoby „Obojetne“ nie zarea? 
gują zupełnie na „gorący: poca- 


_ ~p amt aam 


Targ na dziewczęta 
utro na piacu przed zamkiem 


2 g 4 3 N P u a i 2 i i Ja 
odię”zie s'a wisiki turniej milosny jmi, patenty jego nie dają praw zz" h z heca 
Od niepamiętnych. czasów w [spotkają się na wielkim placu do wykonywania ` jakiegokor |; Świątyti co przypomina ży- 
3 . NAA: K 7 RaCU irist W ow ly 
be!giiskiem mieście Ecanssines wiek. zawodu. praktyconago:] s średniowieczne urządzenia 


zamkowym, gdzie szczęśliwe 
marzeczone zdawać będą przed 
'wybrańcami egzamin ze swych 
zdolności kulinarnych, 

Na tle wspaniałego zamczy- 
ska z 17-go wieku, pod rozło- 
żystymi kasztanami, zasiądą do 
koła stołów magistrackich 


t'umv kochanków. 
Każda dzieweczka przyniesie 
w koszyczku troskliwie przygo 
towarą zawczasu kolację i roz- 
| pocznie się 

uczta zareczvynowa, 
niewątpliwie  najweseisza 
wszystkich uczt świata. 
W tyim roku „królowa“ zako- 
hanych będzie panna 


Siuchaczom jednak chodzi o 
coś bardziej idealnego, o sławę 


muzułmańskich ńiedrców: 

W żadnej uczelni europejskiej 
nie trwa nauka tak ditugo jak w 
tym instytucie najwyższej wie” 
dzy mahometańskiej, 

Siedemnaście lat studjować 
|musi młodzieniec, obowiązuje 
go przez ten czas 


uniwersytetów europejskich, 
kiedy to sławni mezeni z Figi 
miejsca w uniwe 

rach zasiadał i na kriużgankach 
kościelnych lub zgoła na chodrń 
kach ulicznych i tłumaczyli ża” 
kom tajemnice logiki lub nauk 
wyzwolonych. 


odbywa się niezwykła ufoczy- 
Co roku dziewiątego 


tvsiąco dziewczat i kawale” 
rów. l 
którzy, korzystając z uświęzo= 
nego przez tradycję zwyczaju, 
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Pierun uderza w boisko i rani 


śmierte!nie piłkarza 


4 » 3t 

Podczas szalejącej nad Kra-|skiem „Jutrzenki* a parkiem 
kowem burzy zdarzył się na jd-ra Jordana: i l 
błoniach podmiejskich nieszczę| Gdy burza rozwinela się w 


A więc jutro w Ecansśines 
wcłno bedzie zaczepiać 
panny i l 
ta ulicy. Nikt tego za złe nie 
weźmie, nikt sę nie obrażi. Nie 


ze 


azankę kwiecia, uine ją pod ; KE 
SAMIC RA anaa do TER TĄ Maria Delfosse. śliwy wypadek.  Kilkumastu |całei reini, padł w z.cimadkę 
Wieczorem, wszystkie Świeżo | 22 biandynka z krótko ob-|młodych footbalistów zabawa- zrujecych ploru : ! śmiertelnie 
PSKOICII WSZYSKKE AWIEŻO | ciętemi wioskami, urzędniczka |lo się grą w piłkę nożną na ob- |puraził 15-letniego Leoia Kran 


skojarzone parki 'merostwa Ecanssines. szernym trawniku między boi-|za, syna kupca: 


‘spokojni a nieszczęśliwi, 


Oba dni świąteczne minęły 
przy pięknej pogodzie. Literal- 
nie tłumy publiczości przewijały 
się barwną wstęgą bądź po uli- 
cach miasta, bądź nad Wisłą — 
a już lwia część szukała wy- 
tchnienia w Parku i podmiej- 
skich ogrodach. Kokosowo-ba- 
nanowe wprost interesa robiły 
nasze tramwaje. Skrzypiały, 
piszczały i klekotały w przeró- 
żne mniej miłe dla ucha tony — 
ale w prawdziwym „pocie czoła” 
przewoziły zwłaszcza w stronę j, 

»arku, całe procesje, ludzi sre- 
dnio zamożnych. Autami i to 
„tip - top* prosto z fabryki, oraz 
powózkami na gumach, zaprzę 
żonemri niemal w półkrwi araby 
— zdążało przeważnie na dalsze 
wycieczki — nasze kupiectwo: 
Pragnęli oni widać jak najdalej 
wyjechać od miejsca, gdzie im 
tak źle się powodzi. Urzędnicy, 
wojskowi i emeryci — zdążali 
przeważnie pieszo nad Wisłę - 
gdzie na trawce rozłożona w fła- 
szkach kawa, a w papierach za- 
winięty skromny posiłek — imi- 
tował wesołą i tanią wycieczkę, 

Zwolennicy sportu mieli przez 
oba dni wiele niespodzianek. — 
Goścli u nas wioślarze warszaw- 
scy, węgierska drużyna piłki no- 
żnej, harcerze urządzali zlot, 
wystawa lotnicza i moc rozmai- 
tości. Skutek był ten — że ka- 
wiarnie wionęły pustką. W dru- 
gi dzień Świąt odbył się 
w Parku „Cegielni* festyn na 
dochód właściciela przepraszam 
— na dochód „Czerwonego Krzy- 

„ Gości również wiele — ale į 
ue gia zajęło stoliki i posilało 
się zapasami restauracyjnymi, 
ponieważ dla bufetu i cukierni 


Orgie, bijatyki, nierząd i, tańców hi 
w spelunce „Dolina Szonjcurski”. 


Mieszkańcy ul. 


pisma, 
stosunków, jakie panują w tej 
norze" pijaństwa i nierządu. 
Dochodzi bowiem do tego, że 
skut- 
kiem takiego „sąsiedztwa“ — 


mieszkańcy tej ulicy nie mogą |stwa, 
wieczorami spokojnie wracać do |przybytku orgji i rozboju, będę- 


domów, aby nie byli narażeni na 
ordynarne zaczepki, jeżeli nie 
pobicie. 

Właścicielka tej „spelunki* 
niejaka p. Wesołowska o której 
pisaliśmy już w naszym „Ex- 
pressie“ — skutkiem przeprowa- 
dzania aktów spadkowych po 
zmarłym niedawno mężu — 
miała przez kilka dni swój „we- 
soły przybytek“ — zamknięty. 
I dopiero w drugi dzień Zielo- 
nych Świąt — otwarły się na 
oścież gościnne podwoje spelun- 
ki dla wszystkich podejrzanych 
indywiduów — zabawą taneczną 
urozmaiconą w przerwach bija- 
tyką i nieludzkimi krzykami, — 
która się przeniosła z „sali balo- 
wej“ na ulicę. I te nieludzkie 
krzyki, orgje ordynarnych wy- 
zwisk i bójka toczyła się częścią 
w spelunce, częścią na ulicy i to 
od godz. 10 do 11*/: w nocy. — 


Rybaki zwró-jbyli przysłuchiwać się ze stra- 
cili się wczoraj do nas z prośbą chem, nie ukazał się ani poste- 
© poruszenie na łamach naszego |runek policyjny, ani patrol woj- 
wprost skandalicznych |skowy. 


— szczęśliwi mieszkańcy tej ulicy 


1 minionych świqt. * 


będącej we własnym zarządzie 
„Czerwonego Krzyża oddał: ai- 
przejmy: gospodarz altany bocz- 
ne, głęboko schowane, tak że je 
hez przesady z trudnością mo- 
żna było odnaleźć. Ruch więc 
był tu słaby, mimo że były one 
obficie we wszystko zacpatrzo- 
ne, a uproszone panie miło i 
sympatycznie usługiwały, Mu- 
zyka grała co godzinę łyżeczkę 
— pardon. — jeden „kawałek“ 

jak widać, to gospodarz miał 
fest-yn'* a „Czerwony Krzyz 
przyjemmość i zaSzczyt, że ścią- 
gnął gości do „Cegielni*. 

Zaznaczyć należy bezintereso- 
wrą ofiarność naszego kupie- 

ctwa, które na ten zbożny cel 
hojnie pospieszyło z iantami i 
obdarowało bufet bogato wszyst 
kienı Co tylko dusza zapragnąć 
chciała. Pono tylko okoliczne 
ziemiaństwo, tak zawsze prezen- 
tacyjnie i świetnie wybijające 
się na czoło tego Towarzystwa, 
ody zdąży się jakaś uroczystość 
lub przyjęcie Prezesa „Czerwo 
nego Krzyża“ gen. J. Hallera. 
dziś nie tylko że świeciło swoją 
nieobecnością, ale pono nawet 
nie pospieszyło z darami w na- 
turze, których=w obecnym cza- 
sie tak wiele — przy skromnych 
chęciach — znaleźćby można. — 
Późnym- wieczorem  opuszezali 
goście festynowi sk jegieinię". — - 
Powracały tłumy, przez wspa- 
niały, ihroczny park, opowiada- 
jąc sobie wrażenia z świąt i fe- 
stynu. 

Zdala dolatywało echo recho- 
tu żab, spiewu słowika, zgrzytu 
tramwśji i płaczliwa skraga ja- 
kiejś panienki, która na festy nie 
zgubiła „Cnotkę* — suezkę. 


Gnębieni maltretowani nie- 
— a sąsiedzi zbójeckiej spelunki 
za naszem pośrednictwem 
apelują do Władz bezpieczeń- 
aby zajęły wobec 


tego 


cego pod zarządem znanej im p. 
Wesołowskiej — więcej energi- 
czną i stanowczą posławę, wre- 
szcie uznały spokój i życie mie- 
szkańców tej ulicy za więcej po- 
żądany i wymagający ich pie- 
czy — od interesów p. Wesołow- 
skiej, której spelunka wraz z jej 
towarzystwem przynosi tylko 
wstyd i kłopot miastu. 

Niemniej zwracamy się do 
Wojskowej Komendy Miasta, a- 
by ze względu na fakt, że spe- 
lunka ta jest ulubionym pun- 
ktem zbornym marynarzy — ró: 
wnież otoczyła „Dolinę Szwaj- 
carską“ — swoją opieką i przez 
częste, a tak tam konieczne pa- 
trole wojskowe, zabezpieczyła 
mieszkańców od niepożądanych 
wybryków. 

Mamy nadzieję, że powołane 
ku temu czynniki, zrozumieją 
należycie interes spokojnych a 


i Środa, >o bHeliuż anaujsnęj | 1. Środa tao termit E irida aa zez O ai din czerwca 1924 r. 


Służki bismurkowskie, 


GRUDZIADZ, 8. 6. (Kor. wł.) |się żywnie podoba, ale wolno na- 


Zadziwiająca jest bezgrani- 
czna pobłażliwość i tolerancja jobcych. 
wrogów naszych — przez nasze| I tak: 


sfery rządzące — W naszej, a nie 
niemieckiej Polsce, Znosimy to 
jako konieczność, ale nie może- 
my i nie mamy prawa zmósić 
służek bismarkowskich, na sta- 
nowiskach kierowników urzę 
dów państwowych, czy społecz- 
nych A jednak oni są i dobrze 
im się powodzi. W państwie 
prawa i bojaźni Bożej prześlado- 


ców, którzy grają na instrumen- 
tach i śpiewają różne pieśni nar. 
niemieckie, idąc przez całą sze- 
rokość alei, czy ulicy, nie dając 
możności przejść nikomu, nawet 
noszącym mundur wojskowy. 


wano w zwierzęcy sposób —-|Również w lokalach publicznych 
dzieci polskie, które na łonie|ośmielają się śpiewać po nic- 
swych ojców, we własnym |miecku. Tu specjalny hołd mu- 


szę złożyć Polakom miejscowym 
a w szezególności panieńkom, 
które często biorą czynny udział 
tych niemieckich popisach. 
Wiele dotąd szyldów i różnych 
napisów w lokalach, składach 1 
sklepach, firmach nawet pol- 
skich (zapewne sezonowych) wy 
wieszanych w języku niemie- 
ckim 


swym domu, we własnej swej 
ojczyżnie chciały się modlić i 
mówić w swym języku narodo 
wym. O innych smielszych obja- |W 
wach polskości, nie można było 
i marzyć, Zaś w Państwie Tole- 
rancji, Gościnności i Przytułku 
dla wyrzutków wrażych społe- 
czeństw tj. w Polsce, wolno na- 
szym wrogóm nie tylko to co im 


Dziurka © dziurze - 
tutomokiliści brykają. 


/ Śmierć skutkiem przejechania. 


Dnia 7 bm. o godz. 3 po poi.|Szofer, który prowadził samo- 
został przejechany w ul. Grudzią |chód, mimo że spowodował nie- 
dzkiej przez samochód, 'pędzący (szczęście odjechał, pozostawiw- 
z niedozwoloną szybkością kole-|szy nieszczęśliwego na drodze|; 
jarz Bronisław Dondalski, za-|bez udzielenia mu pomocy. Mi- 
mieszkały we Wrzosach, pow.|mo tchórzliwej ucieczki nasza 
Toruń. Przejechanego w stanie |dzielna Policja, zdołała jedna 
bezprzytomn. odwiozła karetka iwyśledzić nieludkiego szofera, 
Pogotowia ratunkowego do Szpi|którym jest niejaki Kazimierz 
tala miejskiego, gdzie wskutek |Dziurka, którego policja zatrzy- 
doznanych wewnętrznych obra-|mała w aresztach policyjnych 
żeń, wkrótce zakończył życie. —|celem dalszego dochodzenia. 


Na Borharkach. 


Wczoraj od samego rana, tra-wiele pojazdów, axtomohili i ro- 
dycyjnym z dawien dawna zwy-|werów przewoziło gości do miej- 
czajem, obchodzono  jeszcze|sca odpustowego. Wzdłuż całej 
„trzeci“ dzień Zielonych Świąt. |drogi — sznur pieszych — jesz- 
Obehodzono go jednak na „Bar-|cze zdążających i powracają- 
barkach“. Odprawiona tam zo-|cych. Restauracja miejscowa 
stała rano msza św. z kazaniem |w oblężeniu — zda się, że zapasy 
W około kaplicy porozstawiane ma niewyczerpane. Mleko i ka- 
kramy w ktorych sprzedawano |wa — wydawano chyba ze stu- 
„pamiątki“ odpustowe. Po połu- |dni. Musiał być tam prócz wody 
dniu z Torunia bardzo wiele o 
sób na umajonych zielenią wo-|wrącających z lekka „trącało”. 
zach, z placu przed Teatrsm, je-|A może to ze zbytku świeżego 
chało na „bBarbarki*. Również |leśnego powietrza? 


Strzeluł do „Bibc”, trafił w reke, 


W niedzielę wieczorem o godz, |[gentlemanem gdyż stanął 


18.50 nad Wisłą pomiędzy „Wy 

szynkiem III" a mostem — za-|śmiercionośny strzał! „Bibcia * 
żywał spaceru uczeń szewski|jze strachu — coś tam tego... 
niejaki Wilczewski, w to-|zaskomiała — a gentleman krzy 


warzystwie „Bibcei* wiernej psi- 
ny. Tuż nad brzegiem kilku 
chłopców dla uczczenia wesołe“ 
go nastroju świątecznego, zaba- 
wiało się rewolwerem, a chcąc 
vpróbować jego sprawność i 
celność — postanowili zmierzyć 


knął — albowiem kulasutkwiła 
mu w lewej dłoni, Sprawcy za- 
machu na życie „Bibci* zbiegli 
wzdłuż Wisły w stronę Jakób- 
skiego Przedmieścia, a broczą 
cego krwią szewczynę — odsta- 
wiońo do Szpitała miejskiego — 


do „Bibei*. Bogu ducha winna |celem wydobycia mu kuli z dło- 
psina czując zbliżającą  się|ni, w której utkwiła. 


Wierna „Bibcia* ze spuszczo- 
nym ogonkiem, doprowadziła 
swego pana pod drzwi Szpitala, 
dokąd ją podobno nie wpu- 


śmierć z ręki groźnych napast- 
ników, zaczęła szukać ratunku 
u boku swego pana. I ten, acz- 
kolwiek tylko młody szewski 


wet tworzyć kspozytury. państw |Stanisława 
w Konecku pow. Nieszawa, przy |nos, gdyż „wywąchała'* 


Daje się często zauważyć w par |litry okowity, 
ku miejskim i na ulicach Gru-|wiezienia 


dziądza towarzystwa nie tylko [celem 
młodzieży, ale i dorosłych Niem- |Zielonych Świąt: Ale. 


idach drużyny piłki 


i alkohol — po niektórych po 8"al 


Chala gli INO C monarh oint- © 1 = Służktblsmrkooskie, | Oz oi mó lad ale... zowa fa Policja, 


W dniu 7 bm. niejaka pani |ta Policja! Mo ona widać nie 


Grz. 


zamieszkała |tylko dobre oko — ale i dobry 


wóde- 


bywszy do Torunia, zakupiła 4 czność i skonfiskowała ją p. Sta- 


spędzenia. „weselszych* 
< znowu 


w zamiaitze wy-jnisławie — odstawiając blaszan- 
jej prawdopodobnie |kę 


„pocieszycielki* wraz z pro- 
kołem do Urzędu Skarbowego. 


Z, EEE 
ROZPRAWA SADOWA PRZE-|który w pełni powodzenia na 
CIWKO RADCY MIEJSKIEMU |czas jakiś zeszed? z afisza z po 


DĘBICKIEMU. 
Dziś 0 godz. 9 rano rozpocznie 


_|się dalszy ciąg rozprawy sądo- 


wej w sprawie nadużyć popeł- 
nionych w gospodarce leśnej 
przez radcę Dębiekiego. Senza- 
cyjna ta rozprawa — w sobotę 
wzięła obrót niespodziewany, al- 


[bowiem zeznania na ogół były 


znowu korzystne dla oskarżone- 
go. Wyrok w tej sprawie — rzu- 
cającej w każdymbądź razie nie- 
korzystne światło na. Całość na- 
„|jszej gospodarki miejskiej — za- 
„padnie prawdopodobaie na dzi- 
Jsiejszej rozprawie. 


NIEBIESKI PTASZEK. 

Tutejszej Ekspozyturze Urzę- 
du Śledezego udało się przytrzy- 
mać kupca z Inowrocławia nie- 
jakiego Leona Białkiewicza, któ 
ry na tutejszym gruncie popeł- 
nił szereg oszustw. Ewentualni 
poszkodowani; którzy dali się 
„nabrać“ sprytnemu Łeonkowi, 
mogą się zgłosić do Ekspozytury 
Śledczej. — Stary Rynek Nr. 10 
TI. piętro. 


k UWAŻAĆ WIĘCEJ NA DZIECI. 


Dnia 8 bm. we wsi Lipnicy po- 
wiat Chojnice, wybuchł o godz. 
11.15 przed poł. pożar, spowodo- 
wany przez bawiące się ogniem 
dzieci. Skutki dziecinnej zaba- 

wy były wprost straszne. Pa- 
stwą płomieni padło 7 gospo- 


wodu wyjazdu czysci zespołu ar- 
tystycznego næ prowineją. Nie: 
zwykle melodyjna, pełna niepo- 
spolitych wałorów muzyka J. 
Straussa, Obfitość groteskowych 
— pełnych werwy i humoru sy- 
tuacyj, oraz liczne śpiewy i tań- 
ce, postawiły wodewil ten w rzę 
dzie  najpierwszorzędniejszych 
atrakcyj lżejszego reperttaru. 
Reżyserja spoczywa-w rękach 
p. Helleńskiego, obsadzę ząś ról 
stanowią najlepsze siły zespołu 
z pp: Dąbrowską, Jasińską- 
Szpakiewiczową, Wilkoszewską, 
Podborówną, Leliwą, Bolką i 
Moranowiczemu na czele. Ceny 
miejsc zniżone o 40 proce. W pią- 
tek 13 bm. po cenach o 40 proc. 
zniżonych, wznowienie zńako- 
imitej farsy Grzymały-Siedle- 
ckiego „Sublokatorka”. 


Historja o pantoflarzu, który 

uciekł z pod pantofla żony i 
skradł krzesło — które służyło 
de siedzenia — a teraz samo „sie 
dzi" w areszcie i czeka dalszego 


urzędowania. 
Dnia 8 bm. został przez policję 
przytrzymany niejaki Franci- 


szek S. z zawodu pantoflarz, za- 
mieszkały przy ul. Fredry, jako 
podejrz. o kradzież krzesła na 
szkodę Kasyna Oficerskiego na 
Bydgoskiem Przedmieściu. Nic- 
by w tem nie było nadzwyczajne 


darstw, a straty materjalne, nałg0. — Chciał sobie biedny pan- 


razie nieustalone — olbrzymie. 


SPROSTOWANIE. 
Podana wiadomość 0 zaWo- 
nożnej 65 
Pp. z drużyną komp. szt. D.O.K. 
VIII jest nieścisłą, co też wy- 
jaśniam: 

1) Drużyny grały z sobą match 
towarzyski, a nie match o pierw 
szeństwo. 

2) Drużyna 63 pp. nie grała 
w swym pełnym składzie, lecz 
y rezerwy. 

3) Drużyna komp. szt. miała 
w swym składzie 2 graczy nie ze 
swej drużyny. 

Dla orjentącji podaję, iż mi- 
strzowska drużyna 63 pp: gra- 
jąc w tym roku o mistrzowstwo 
4-ej D. P. pokonała 14. pp. w sto- 
sunku 5:0 I 67 pp. 8:2 

Złośliwa notatka miała widać 


mężnie w jej obronie! — Padła celu zdyskredytowanie dru- 


żyny 63 pp. 


toflarz na czemś usiąść — i wi- 
docznie potrzebował stołka — 
ale dalsze dzieje tego niezbędne- 
go sprzętu — są ciekawsze. Oto 
władze policyjne — po spisaniu 
protokołu, pantoflarza żwolniły, 
zaś biedne krzesło obłożono are- 
sztem — i bodaj raz ono „siedzi“ 
i to w Komisarjacie III-im P. P. 
i czeka dalszego „urzędowania” 


POŻAR NA ULICY CHEŁMIŃ- 
SKIEJ. 

W pierwsze Święto o godz, 9 
wieczorem powstał w domu przy 
ul. Chełmińskiej nr, 60 pożar. — 
Zaalarmowana Straż pożarna 
przybyła na miejsce w przecią- 
gu 5 minut. Ogień powstał wsk u 
tek zapalenia się sadzy w otwo- 
rze kominowym mieszczącym 
się w piwnicy. Od palącej się sa- 
dzy, zapalił się nagromadzony 
tam torf. Wskutek kłębów dy- 
mu wydobywającego się z pi- 


Szef Oddz. II. Sztabu DOK, VIII. |wnicy — akcją ratunkowa była 
Od siebie nadmieniamy, że|bardzo utrudniona — mimo to 
podaną nam w swoim czasie no-|jednak udało się dzięki energi- 
tatkę o wyniku rozegranego |cznej akcji naszej Straży, ogien 
matchu, podaliśmy w najlepszej |w ciągu niespełna pół godziny 
wierze, termwięcej, że już zreda- |zlokalizować. Straty materjalne 
gowaną przyniesiono nam przez jznaczne. 
dwóch podoficerów, którzy o0- 
świadczyli, że na rozkaz p. po- 
rucznika (którego nazwiska nie|jŚroda il 6. Przedstawienia nie 
pamiętamy) proszą o zamie-| będzie. 
szczenie. Nie podejrzewając pod -|Czwartek, 12. 6. po cenach o 40 
stępu i nie kwęestjonując praw-| proe. zniżonych „Ach ta wio- 
dziwości, zamieściliśmy ja, bez] sna“, wodewil w 3 aktach Wil 
helma. Muzyka Straussa. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


żadnych podejrzeń. 


W: „zabawie“ tej brało udział |teroryzowanych obywateli — i|uczeń — okazał się światowym Iszczono. Piątek, 13 6. po cenach o 40 proc 


kilkadziesiąt osób. Przeważał|zarządzą wszystko — co tylko ADRESIE OCR E EN E TEATR MIEJSKI. zniżonych „Sublokatorka*, 
świat marynarzy i damy ćwierć- |będzie w ich mocy —- aby norę Dziś w środę ii bni przedsta-| farsa w 3 akt. Grzymały-Sie- 
światka. zwaną „Doliną Szwajcarską” Express Pomorski wienia nie będzie. dleckiego. 


Podczas tej półtoragodzinnej |unieszkodliwić, — a innym oby- 
„zabawy“ — której spokojni mie |watelom zapewnić spokój i ży- 
szkańcy ulicy Rybaki zmuszeni (cie. 


W czwartek 12 bra. wraca na |Sobota, 14. 6. Premjera „Złoty 
można już od 1 czerwca 1924| vapertuár wodewi! w 3 aktach |* wiek rycerstwa“, komedja w 3 


zamawiać na każdej poczcie. J Wilhelma „Ac: ta wiosna”,| aktach Ch. Marlove'a. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
iż z dniem 4 czerwca b. r. otworzyłem 


Fabrykę Wód Mineralnych | owocowych 
przy Szosie Chełmińskiej 82 - Tel. 6 


Zadaniem mojom będzie wyrób towaru pierwszej jakości 
jak również rzetelna i szybka obsługa. 
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Diena koiądiowa 


że do najprzedniejszych 
pedak i likierów każdy 


JI] 


"TH 
JHE 


4 


OD) 


Znanym jest już faktem, 


zaliczy 


|) r 


inteligentnnj potrzeba zaraz 
do dziecka W. Garbary 11. 
Br. Deczyńska II. p. 


Ekspedycia 


Wtadystaw Kowalski 


Toruń, św. Jerzego 66 
Tel. 191 


najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn- 
ności, wchodzące w za- 
kres spedytorstwa, 
Szybko i tanio. 


— 


JĄCE 


wlt Fabryki Mea r toi KF 


szynie, mcże zgłosi ćsię | 
natychmiast | 


l| St. Strzelecki, 


m 


Dostarcza 


Jenerdlna Reprezentacji Jan Hellebrand 3 


m Toruń, ul. Mostowa 17 - Telefon 144 | "u% ul Szeroka | 
ZSUGSSESESSSSSEEGESGGSEsG E | NW | 


Skłądajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


n Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., 
nówyżdruk ogłoszeń administraeja nie odpowiada. Ogłoszeniazagraniczne i tabelaryczne 0 00/0. 


b życi : WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


] 


— 


Polecając się łaskawym względom 
pozostaje z poważaniem 


Czesław Śmigielski 


IDO 


BSSSSSU 


cą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi- 
drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ejiod 3-ej do 6-6j. Redakcja od 4.30 do 6-ef. 
Pm——————-—--L+ Mo ZANA A A ZZOZ ANA SE 


Druk rnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. * Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI 


+ 


